






 

Załącznik nr 10 
 
 
 

Opowieść taty 
 
 
 

Kiedy siedzieliśmy przy komputerze czy telewizorze, tatuś często przerywał nam 
ulubioną rozrywkę, opowiadając o swoich zabawach z dzieciństwa. 
 
- Najczęściej bawiłem się na świeżym powietrzu. Miałem taki ulubiony zakątek nad rzeką. 
Było tam wspaniale! Otaczała mnie zewsząd soczysta zieleń. Woda w strumieniu była tak 
czysta, że bez trudu można było zobaczyć dno i ryby – mówił. – Lubiłem tam przebywać. 
Budowałem szałasy, tamy. 
 

Podczas pięknej, słonecznej pogody uprosiliśmy tatę, aby zaprowadził nas w miejsce, 
w którym bawił się jako dziecko. Pomaszerowaliśmy za miasto. Tatuś obiecywał, że podczas 
zabaw w tym wspaniałym zakątku zapomnimy o oglądaniu telewizji i grach komputerowych. 
Minęliśmy znajome tatusiowi pagórki i stanęliśmy na ostatnim. 
 
- To tutaj! – krzyknął tato. 

Stanęliśmy jak wryci. 
- I to ma być nieskazitelnie czyste miejsce? – wykrzyknęliśmy. - W takim miejscu bawiłeś 

się? Z czego budowałeś szałasy? Wchodziłeś do tej rzeki? – pytaliśmy niedowierzająco. 
 

Tatuś w osłupieniu patrzył na ulubione miejsce swoich zabaw. Długo milczał. 
 
- Tu kiedyś wszystko wyglądało inaczej - powiedział ze smutkiem. 
 

Nie mieliśmy ochoty zostawać nawet przez chwilę w tym żałosnym miejscu. W 
drodze powrotnej zastanawialiśmy się nad przyczynami degradacji środowiska. 
 


